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Przypominają sobie bez wątpienia czytelnicy, 

zajście między Francyą i Port.}, które poprze
dziło upadek R eszyd a-P aszy . Powodem do te
go pierwszym była  chęć, jak^ okazał minister 
marynarki tureckiej oglądania okrętu Charlema
gne  żaglow ego wojennego parowca. N a ten sam 
nowy sposób, jeżeli być może jeszcze doskonal
szy , zbudowany jest okręt wojenny Napoleon , 
niedawno z warsztatu spuszczony, na którym 
w co dopiero ukończonej podróży w jeżdżał do 
Tulonu K siąże -  prezydent, o którym tyle pisały  
dzienniki francuzkie. Tę samć| wreszcie budowę 
ma świeżo wykończony okręt, na pamiątkę stra
ty, jaką poniosła Anglia, Wellingtonem  przezwa
ny, największy na świecie, bo mający 1 4 0  dział 
wielkiego kalibru, a będący o sile 7 0 0  koni.

N ow a więc trudność w mechanice zwyciężoną 
została; użycie parowców w marynarce wojennej 
przestało byc podrzędnem. G łówna przeszkoda 
leża ła  w kołach i w pokryciu jakiego w ym aga-

krytej; pozwalający okrętom byc uzbrojonemi i 
o ż a g l o w a n e  mi jak zw ykłe okręta wojenne, a nad
to, dający im wszelkie korzyści statków paro
wych. Śruba będąc całkiem ruchomą, ulega 
w- -wodzie prądowi wody, zmienia kierunek sto
sownie do fali , nie tracąc s iły  pary przez sta -

CZĘŚĆ Ł i m t CKO-ART I S i r C m .  

KSIĄŻE LUDW IK NAPOLEON BONAPARTE
•yr ^

( Dokończenie).
Obiad w S c h in tz n a c h , by ła  to w ykw intna  i w e d łu g  na j

lepszych r e g u ł  sztuki Vutela zastawiona table d 'ho te  w pię
knej i g us to w n ie  przybrane j sali. Dfugi s tó ł  i wązki 
w formie podkow y m ó g ł  pom ieścić  do sta osób. P rzy  tym 
s to le ,  każdy  naznaczono  sobie  mi-1 m ie js c e ,  k tó re  p od
czas pobytu v/ zak ładz ie  zachow yw ał.

Gdym w sz e d ł  do sa l i .  zas ta łem  ju ż  w szystk ich  praw ie  
gości zg rom adzonych .  Książe B onaparte  p rz e c h a d z a ł  się 
z p. S ismondi. N iebaw em  w esz ła  też pani Potocka, sama 
tym r a z e m ,  hrab ia  bow iem z synami w yjechali  byli po
dobno na ca ły  dzień do Argowii.  P osp ieszy ł  ku niej 
z Księciem p. S ism ond i ,  aby go  ja k  w idzia łem  tej damie 
p rzeds taw ić .  Po chw il i ,  dano na s t ó ł :  zaję to  k rze  ła. 
Obok hr. Po tockiej u s iad ł  K siąże ,  dalej p. Sismondi. N a
przec iw ko p. S ism ondego  b y ło  moje miejsce. Znowu więc 
p rzyp adek  mnie faw o ry z o w a ł  i czyn ił  św iadkiem rozm owy.

W  p raw d z ie ,  była  ona tego  ro d z a ju ,  że  mi pozw ala ła  
od czasu do czasu dorzuc ić  s łów k o .  Szw ajcarya  g łów n ie  
do s ta rcza ła  je j  wątku. Osoby, k tó re  z na ły  p. Sismondego, 
p rzypom ną sobie  z a p e w n e ,  że  konw orsaoya la zw ykle  
w ow ym  kraju g ó r  i dolin m ęcząca i b e z b a rw n a ,  w je g o  
to w arzy s tw ie  n ies łychany  p rzy b ie ra ła  in teres .  Nikt może 
od n iego  n ie zn a ł  lepiej h is toryczne j s t rony  Szw ajcaryi,  
nikt z w ięk szą  dokładnośc ią  n icop ow .ad a ł  tradycyj s ta 
rych  zam ków , ru in  i t p . ; n igdy pamięć go m eza w io d ła  i 
po trzebne  nazw isko  by ło  zaw sze  na rozkazy . Książę Bo
nap ar te  znaczn ie  ją  także  o ży w ia ł ,  z w ła sz c z a ,  g  y p r z e 
sz ła  do pó łnocnych  kantonów , k ló re  tein w ięcej mnie in 
te re so w a ły ,  że  do Bazylei udać  się z Schintznach zam ie
rza łem .  Na u w a g ę  pani P o to ck ie j ,  że Książe znac  musi 
doskonale  te o k o l i c e ,  gdy  s zcz eg ó ły  są nui tak dobrze  
w iado m e , o dp o w ie d z ia ł ,  że  zna ją  w samej rzeczy ,  p o 
tem  d o d a ł  z to n e m ,  gdzie  się pew n a  melancholia p r z e 
bija ła  : , • i

—  Z re sz tą  s tam tąd na F ran cyą  spoglądać  mi wolno.
Zgadzają  się dziś w szyscy ,  k tó rzy  mają zaszczy t stac 

bliżej K sięc ia ,  że  te raz  m ało  bardzo  m ó w i ,  co ja k  w ia -

fa t rz  Czas Ner 241 i 242.

wianie oporu. Dla tejże samej przyczyny, paia 
w podobnej budowie nie przeszkadza rozwinięciu 
żagli stosownie do wiatru. Szybkość pochodu 
jest składow a z obu czynników, a cisza nie 
wstrzymuje, ani wiatr przeciwny. Przechyłości 
okrętu są obojętne, bo ściany są  wolne. Machina 
i działacze pary są zabezpieczone od działania 
kul armatnich. S ło w e m , jakkolwiek budowie 
tej zarzucają niektóre w a d y , co do długości 
i ciężkości w okrętach jakich wymaga, bo nic 
doskonałem byc może, zgadzają się jednakowoż 
w szyscy , że wynalazkiem tern wojna morska nie
słychanie ułatwioną została.

A le czyż podobne ułatwienia nie znalazłaby  
także wojna lądowa? N ie mówimy o kolejach 
żelaznych, owych parowcach s iły  zbrojnej, o te
legrafach, owych powietrznych adjutantach woj
ska, ale wspomnimy tylko o jednym wynalazku, 
jakiego przed parą laty byliśmy świadkami. K a
rabiny strzelców strzelają celnie o 6 0 0  kroków; 
donoszą do 1 ,0 0 0 . Utrzymywali nam wojskowi, 
że takiego ognia żadna arlylerya wytrzymać nie 
jest w stanie ; że_tyraliery spędzie mogą bateryę 
z pozycyi.

W szystkim  tym wynalazkom na lądzie i na 
morzu brakuje tylko doświadczenia, brakuje krwa
wej sankcyi czyli wojny, i zdaje się długo bra
kować powinno, sądząc z usposobienia nie tylko 
rządów, ale ca łego  świata. Usposobienie to ob
jawia się ciągle i wszędzie. W szystko przema-

P r z j j B i D j ą  s i ę
o g ł o s z e n i a , r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 

d o n ie s ie n ia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp.

u w ia d o m ien ia  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.
H o o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosie —  z dopłatą 10 krajcarów ta każdą 
publikaoyą na stępel rządowy.

Si fl e  3 y
mt-rotsfeotoons nieprzyjmują s i ę , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy.

w ta za  pokojem. Niech nam wolno będzie zacy -  
owac dwie ostatnie w  Europie skazówki. Mo

wa sięcia prezydenta w Bordeaux z oklaskami 
pi wyjętą została  we Francyi, w innych krajach 
powszechne zadowolenie w yw oła . Dzienniki an
gielskie donosząc, że imie W ellingtona otrzym ał 
wspaniały parowiec, i chełpiąc się nim słusznie, 
zastrzegły  sobie wyraźnie, aby nikt w tern nie 
chciał upatrywać prognostyku; przeciwnie, że mają 
pewną nadzieję, że nigdy Napoleon  z Wellingto
nem nie spotkają się na morzu, chyba dla zamia
ny strzałów pozdrowienia.

Gdybyśmy się nie obawiali zarzutu, że chce
my robić paradoksa, powiedzielibyśmy, że nas ta 
pozorna anomalia między duchem wojennym w y
nalazków, a usposobieniem um ysłów spokojnern 
nie dziwi wcale, że w łaśnie w ułatwieniu coraz 
większem prowadzenia wojen, widzimy coraz w ię
ksze utrudnienie, aby te m ogły mieć miejsce. 
Anomalia jest tylko pozorna: ruch o którym mówi
liśmy pisząc niedawno o wystawach, usuwa ją  
w części. W ynalazki te należą do niego n iew ąt
pliw ie. M aj'ą w szy stk ie  je g o  cech y , bo należą 
do w szy stk ich . S ą  kosmopolitycznemi, bo są  w y
nalazkami, ale nie sekretami. O szczędzają czas, 
niweczą granice, centralizują s i łę ,  ograniczają 
środki, budzą przem ysł i konkurencyą, wym agają  
kapitałów, owych najsilniejszych pokoju stronni
ków.... Osadzone na nich działa i bagnety nie 
wydająż s ię  jakoby strażnice pilnujące wielkiej

domo n iep rzeszkadza  w c a le ,  at»y 1110 b y ł  p raw dziw ie  w y
m o w n ym , to j e s t  t a k ,  ja k  teraz w ym ow nym  być po trzeba. 
W ie rz ę  temu co p is zą ,  ani sit? d z iw ię ,  czyta jąc  K się-  
c ia -p rezyd en ta  p rzem ów ienia .  R óżn icę ,  jaka  w pewnym 
w zględzie  i s tn ie je ,  m iędzy  w spomnieniem inojem z p rz e 
sz łośc i  a te raźn ie jszośc ią ,  w y tłó m aczy ły  spodziewam  się 
dostatecznie  kilka s łów , k tóremi opow iadanie  poprzedziłem .

W i n i e n  b o w i e m  j e s t e m  p o w i e d z i e ć ,  ż e  0 j je  z a p a m i ę 
t a m ,  k s i ą ż ę  B o n a p a r t e  w  S c h i n t z n a c h ,  r o z m a w i a ł —  w y 
r a ż ę  s i ę  p o  p r o s t u ,  bo  i n a j l ep ie j  c h e t n i e .  N i e  m ó w i ęp i»«*"> " 1 i«f ~ 7 . . t ę t n i e .  Nie mówię
iu o dyskusyi z p. Sismondi. n ‘^J Książe m ów ił n ie
rów nie  w ię re i  od sw ego  in ter  o u ora j ł,yf niejako do 
tego zmuszonym. P. Sismondi w w ażn ie jszych  ustnych 
rozp raw ach  by ł  nadzwyczajnie  w w y razach  og lędny , w a
hający s i ę ,  p raw ie  nieśmiały, a o w przedm io tach  nawet,  
w k tó rych  praw dziw ie  by ł in,s rz otn. Książe p ro w ad z ił  
zatem dy skusyą .  by ł  nierównie wybitn iejszym i po zy tyw 
niejszym. Nie chcę  p rzez  to ae do z rozu m ien ia ,  aby 
opinie Księcia miały mi się były w y daw ać  w tedy  d o k fa -  
dniejszemi i ja śn ie j szem i, ale to p e w n a ,  że  myśli sw e 
w y raża ł  ja sn o  i z pew no śc ią ,  *j0w od zącą  przekonania .  
Można się by ło  na nie n iezgadza ć , Uważać j e  za n iepo
d o b n e ,  ale nie można by ło  nierozuniieć. i  dla tego  w y 
żej d o d a łe m ,  że  różnica  między tern co p is z ę ,  a tein o 
czein dziś zapew nia ją ,  pod pewny111 tylko w zględem  istnieje. 
P rak tyczną  w ym ow ę kaza ło  przew idyw ać ó w c zesn e  w y
s ło w ie n ie ;  m a łom ów ność  za ś ,  az nadto  objaśnia  zmiana 
położenia .

Nie o dyskusyi prze to  politycz,u‘j m ó w ię ,  u trzym ując ,  
że Książe ro zm a w ia ł  chętn ie  vV . ^ jn n tz n a c h , ale  o r o z 
m o w ie .  k tóra  przy  obiedzie  inia‘!,11 n iie jsce między  nim, 
panią Po tocką  i panem Sismondi- Ghociaź z r e s z tą ,  gdyby  
kto p o m n ą c ,  że  m ia ł za sąsiedztwo tak znakom itego  c z ło 
wieka i tak rozum na pan ją ,  zarZilcH ,  że  to n iczego  n ie -  
d o w o d z i , za rzu tu  bym nie zbij3’-

Po obiedzie  zbliżył się ku mnie Książe i ośw iadczył ,  
że  p. S ismondi do mnie go o d e s .a ł ,  j a |i0 (]0 tego ,  k tóry  
najlepiej mu w sk azać  potrafi dawnych wojskow-ych z a r 
mii c e s a r s k ie j , będących  w zakładzie .  Pozna łem  n ie o -  
szacow aną  d o b roć  p. Sisinondeg0- W  kilku s łow ach  opi
sa łem  Księciu, łych trzech  pan0VV> k tó rych  ju ż  znają c z y -

* zy S!1 j  s r e z e  tu ta j?  sp>tał.
W ie le  gości o puśc i ło  ju ż  byf° ,Salę.
—  H rab iego  de R  niema dzisiaj w  Schintznach, od

p o w ied z ia łem ,  Major już się w ym knął zw yczajem  swoim 
na fa je c z k ę ,  ale pu łkow nik  R e d e re r  stoi ot tam przy

oknie.
—  Chodźmy do n ie g o ,  r z e k ł  Książe.
W id z ą c ,  iż zm ierzam y ku  n ie m u ,  p o s t m i ł  k ilka k r o -  

kow  pułkow nik .
—  W szak  z panem pu łko w n ik iem  R e d e re re m  mam h o 

no r  mowie l  r z e k ł  Książe.
Tak j e s t ,  a zaszczy t teg o  pytania  czyni mi s y 

now iec  J e g o  Cesarskiej M ośc i,  o d p o w iedz ia ł  pu łkow nik .
—  Mogę ci za ręczyć  panie p u łk o w n ik u ,  o d p a r ł  Książe, 

że rachu ję  do dni szczęś liw ych  w życiu mojein t e ,  w  k tó 
rych mam sposobność  poznać  je d n e g o  z w alecznych  to 
w arzyszów  m ego stry ja .

—  Z na jw iern ie jszych  n ie z a w o d n ie ,  Mości K s ią że ,  rz e k ł  
pu łkow nik .

Nastąpiła  dość  d łu g a  r o z m o w a , w niej kró tk i  opis b i
twy pod W alencyą.

—  Pozw ól mi p u łk o w n ik u ,  r z e k ł  na pożegnan ie  Książe, 
uśc isnąć  tę r ę k ę  k tó ra  się tak ła tw o  bez  d rug ie j  obejść  
potrafiła k iedy ch od z iło  o s ł a w ę  i F ra n c y ą .

A k tó r ą ,  hono rem  r ę c z ę ,  z ochotą  dzisiaj odda łbym  
za szczęśc ie  oglądania  raz  j e s z c z e  C e s a r z a , o d rz e k ł  p u ł 
kow nik R e d e re r ,  śc iskając z rozczu len iem  d ło ń ,  k tórą  
mu p o d a ł  b y ł  książę.

Cóż za u ro k  m yś la łem  sobie  w tedy ,  m ia ł  ten  wielki 
c z ło w ie k ,  aby tak n ieza ta r te  p rzy w ią zan ie ,  w  se rcach  
sw ych  żo łn ie rzy  zos taw ić !  co za siła  je g o  pamięci w  tych 
co pod j e g o  rozkazam i służyli! Ale myśli moje nie s i ę 
g a ły  tylko w ojska i to c e sa rsk iego  wojska... .

—  Gdzie mieszka hrabina P o to c k a ?  sp y ta ł  mnie Książe 
gdyśm y w ychodzili  z s a l i ,  n iechcesz  pan ze mną oddać  
tój damie w iz y ty ?

—  Z najw iększą  c h ę c i ą ,  i z a p row adz iłem  go do m iesz
kania p. Potockiej.

Zastaliśmy u niej p. S ism ondego. Kilka s łó w  powiedzia
nych p rzez  księcia  p rzy  o b ie d z ie ,  k tó re  tyle smutnego 
zaw ie ra ły  u czu c ia ,  by ły  pow odem  pani Potockiej do z w ró 
cenia  pogadanki na F rancyą .  Książe o ś w ia d c z y ł ,  że m e 
tylko z a k a z ,  b ron iący  mu w ejśc ia  do o jczyzny by ł  sm u 
tku j e g o  p rz y c z y n ą ,  ale sam a Francya. W idzia ł  bow iem  
że stan w ew n ę trzn y ,  jaki się z rewolucyi lipcowej w y 
w ią z a ł ,  n ied op isyw ał w cale  temu czego Fram ya p o t r z e 
b u je ,  nie b y ł  w harmonii ani z wolą lu d u ,  ani z in te 
resam i kraju. Znowu więc polityka w y s tą p i ła ,  z nią d y s -  
k u s s y a , ale  na daleko obszern ie jszem  p o lu ,  n i ż e l i  u p. 
S ismondego. Z ręcznie  k ierow ana p rzez  p an ią  Potocka 
przybiera ła  rozm aitsze i wybitniejsze formy; a sama o b e ’ 
cność kobiety  w y k lucza ła  z niej o w ą  s p e c j a ln o ś ć  i o g l ę -
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w a r o w n i  ogólnego pokoju?
L e c z  k o ń c z y m y ,  bo n a c ią g a ć  z b y t e c z n ie  p rze d 

miotu do z d a n ia  r a z  r z u c o n e g o  nie c h ce m y ,  w i e 
m y  z a ś  j a k  c z ę s t o  p o l ityk a  k arze  z b y t  ś m i a ł e
p r z y p u s z c z e n ia .^ ^ ^ ^ ^ ______

Korespondencja Czasu.
Wiedeń 19 października.

ń  Nowa zmiana w gabinecie tureckim ma wyraźne zna
czenie polityczne. Mehmed-Ali należy przez swe opinie 
do partyi starowiernej. Powiadają, źe łączy  z tem w y
sokie pojęcie godności i niepodległości państwa od wszel
kiego rodzaju zagranicznych wpływów. Jest nadto szwa
grem Sułtana i ma wiele wzięcia w k ra ju ,  lubo o zdol
nościach jego  politycznych jest pewna wątpliwość. Na miej
sce wielkiego Wezyra w teraźniejszych ciężkich zw ła
szcza chw ilach,  potrzeba przedewszystkiem inoźe tego 
przymiotu.

Baron MayendorfF wyjeżdża z pewnością 26 t. m.
Konferencye celne z koalicyą otwierają się 20go t. m. 

Posłannicy już się zjeżdżają.

Przegląd Polityczny
Pełnomocnicy pańslw koalicyi darmsladskiej zjeżdżają 

się już  do Wiednia. Dotąd przybyli już  p. Hermann za 
Bawaryę i p. Schimpff za Saksonię. Oczekiwani pp. Bie- 
geleben za Darmstadt, Meyer za Kassel, Soholz za Nas
sau. Nazwiska delegowanych z Badenu i W iir tem bergu , 
tudzież z nowego członka koalicyi Frankfurtu nie są do
tąd wiadome. Utrzymują, że skoro pomiędzy rządami 
w Wiedniu reprezentowanemi nastąpi porozumienie, na
tychmiast rozpisane hędą zawezwania do wszystkich kra
jów Rzeszy o wysłanie delegowanych do traktowania nad 
unią celno-bandlową całych Niemiec i Austryi. Gazeta 
Freim . Sachs. Ztg. powtórnie zaręcza, iż Austrya oświad
czyła się być gotową do połączenia się celnego z koa
licyą już z początkiem roku 1854 i zaręczenia za pewną 
ilość dotychczasowych dochodów celnych. Tymczasem 
urzędowy organ rządu badeńskiego g ło s i ,  źe Baden nie 
zobowiązywało się do niczego w Wiedniu. Urzędowa 
G azeta H annow erska  oznajmia zdanie swoje pod w zglę
dem przyszłości sprawy celnej w ten sp o só b , źe jeżeli 
między dwoma gtównemi mocarstwami niemieckiemi nie 
przyjdzie do zgody, nie pozostanie nic innego, jak  tylko 
znieść traktat wrześniowy i potwierdzić związek celny 
w dawnym swoim składzie. W idoczna,  że rząd hannn- 
werski r a d b y  ty lk o  z w a l ić  t r a k t a t  h a n d lo w y  z a w a r ły  z P r u 
sami w roku zeszłym.

Sejm prowincyonalny poznański, zamknięty został 17go  
bieżącego miesiąca..

Opróżnione ministeryum spraw wewnętrznych w Sakso
nii ,  objęte tymczasowo przez ministra spraw zagranicz. 
p. Beust, połączone ma być z temźe ministerstwem stale, 
a ministeryum oświecenia ma objąć w ice-prezes  sądu a -  
pelacyjnego w Dreźnie, Dr. Muller. Reszta ministrów, tj. 
pp. R abenhors t , Zschinsky i B eh r,  pozostać mają przy 
swoich tekach.

Sejm księstwa Lippe-Detmold zwołany został na 20go 
b. m., celem obradowania nad projektem rządow ym , pod 
względem przywrócenia konstytucyi z r. 1836.

Sejm brunszwicki zwołany na Ig o  listopada, odłożony 
został na Ig o  marca r. 1853, aby nie potrzeba drugiego 
zwoływać potem sejmu w sprawie celno-handlowej.

Sejm księstwa Meklemburgsko-Schweryńskiego, zw oła
ny jest na 18go listopada do Malchina, i tylko nad bu
dżetem naradzać się będzie.

Dekret senatu frankfurtskiego odbierający żydom pra
wa polityczne, rzucił popłoch na ich współwyznawców 
po całych Niemczech, frzydzjestu-trzech zamożnych Izra
elitów frankfurtskich założyło protest przeciw pomienio- 
netnu dekretowi.

—  Podajemy niże] treściwy opis wjazdu księcia p re
zydenta do Paryża ,  który i dzisiaj jeszcze wyłącznem 
jest wszystkich dzienników zajęciem. Sprawozdania bel
gijskiej l n d e p e n d a n c e  w tem się zgadzają , źe chociaż 
zapał nie wszędzie był równy, to przecież nigdzie n ie -  
postrzeźono żadnego objawu niechęci lub opozycyi.

Mnóstwo zresztą krąży anegdot, św iadczących, źe ksią
żę z przyjęcia jakiego doznał w stolicy, zupełnie je s t  za 
dowolony. W ysiadłszy w dworcu kolei żelaznej rzek ł 
do otaczających: „Panowie przyjmujecie mię jako try
umfatora, a przecież żadnych niewygrałem bitew“. Przy 
wjeździe do Tuileryów zaszły księciu drogę dziewczęta 
z bukietami, które z taką natarczywością rzuciły  się ku 
n iem u, źe aż koń księcia skoczył w bok, i dzięki jedy
nie biegłości swojej w konnój jeźdz ie ,  utrzymał się na 
siodle. „W  całym moim pochodzie, rzek ł  książę wróciw
szy, wstrzymany byłem samemi tylko kwiatami". W  dwor
cu kolei, książę odłożywszy na stronę wszelką e tykietę ,  
uściskał najserdeczniej pana de Morny, a stojącemu obok 
redaktorowi le Pays  panu de la G ueron ie re , winszował 
jego  ar tykułu o mowie w Bordeaux; wsiadając zaś na 
koń wymówił sob ie ,  aby orszak jenera łów  na dziesięć 
kroków za nim postępował. „Jeźli ma być zamach, rzek ł 
książę , chcę sarn jeden zginąć“ . Szczegół ten bardzo 
przychylne na wszystkich widzach sprawił wrażenie.

Wypocząwszy w zamku Tuilleries, Ludwik Napoleon 
udał się do Elizeum, a na noc do Saint-Cloud.

—  Królowa angielska wróciła lo g o  z zamku Balmoral
do  W in d s o r .  T e g o ż  dn ia  o d b y ł a  s ię  p ó ł t r z e c io g o d z in n a  
r a d a  g a b i n e t o w a ,  na  h tó rd j  u c h w a lo n o  s t a n o w c z o  z w o ł a —
nie parlamentu na dzień 4ty listopada. 

Po tej naradzie, poseł rossyjski miał długą konferen-

cyą urzędową z ministrem spraw za jran .  lordem Malmes
bury. Przedmiotem jej były jak mówią zanjkłania w H e- 
rac ie ,  które spowodowały już kilka not dyplomatycznych 
ze strony Rossyi.

M orning-H crald  ogłasza list znanego przywódzcy li
beralnego stronnictwa, p. Hume, w którym tenże oświad
cza ,  że dążnościom reformatorskim lorda John Russell, tak 
na polu religijnem jak i politycznem żadnej niedaje wia
ry, i że stronnictwo liberalne tak samo z whigami ja k  i 
z torysami stać musi w opozycyi.

—'  depesza  telegraficzna z Brukselli donosi jako po
g ło sk ę ,  źe kombinacya ministeryalna z panem Brouckere 
na czele, na nowo się zawięzuje.

- Dekretem królowej hiszpańskiej, dzieci księcia Mont- 
pensier uznanemi zostały za infantów hiszpańskich.

Espartero który bawi w L og ro n o , nieotrzymał pozwo
lenia przyjazdu do Madrytu. Podobnież jen. Narvaez uży
wający kąpieli morskich za zezwoleniem rządu ,  otrzymał 
nakaz powrócenia do Loja, i nie opuszczenia tego miastn 
bez zezwolenia władz.

Ministeryum hiszpańskie naradza się nad zwołaniem 
kortezów na 19go listopada. Wieści na nowo krążą o 
zmianie gabinetu.

—  Misya hrabiego Bachiochi, mistrza ceremonii przy 
księciu Ludwiku Napoleonie do paszy eg ipsk iego , o któ
rej tyle wieści krąży, przypisując jej wysokie znaczenie 
polityczne, ma mieć trzy sprawy na celu, tj. układ wzglę
dem przeniesienia Abdelkadera do Egiptu i trzymania go 
tam na oku; koncessyą na korzyść Saida paszy, który był 
powodem mimowolnego nieporozumienia s ię ,  i o trzyma
nie pozwolenia na wywiezienie niektórych starożytności 
z okolic Memfis, odkrytych niedawno przez jednego Fran
cuza ,  a których wywóz je s t  zakazany. Wielu "wszakże 
mniema, źe powyższe sprawy były tylko pozorem , pod 
którym ukrywają się polityczne zamysły.

Celem dokonania czynności uwolnienia gru n tow ego  
w  W . K s ię s tw ie  K rakow skiem , n ak aza ło  ministeryum  
utw orzen ie  trzech komisyj ok ręg o w y c h ,  które w  listo
padzie urzędow an ie  sw o je  rozpoczną. l)o  każdej  
z tych komisyj n a leżeć  będzie  oprócz urzędnika sk ar
b ow ego  p rzez ministeryum d e legow an ego ,  jeden po
lityczny urzędnik k onceptow y, jed en  s ą d o w y  i jeden  
obrachunkowy.]

L w ó w  1 8  października. W  dalszym  ciągu d a w 
n iejszych  doniesień, p ospieszam y podać do w iadom o
ści publicznej, ż e  w e d łu g  n ad esłanych  w  p ierw szej  
p o ło w ie  b ieżącego  m iesiąca odnośnych raportów nie 
tylko nie w y d a r z y ł  s ie  w  tvm kraju żaden n ow y  w y 
buch z a r a z y  na b y d ł o ,  le c z  p r z e c iw n ie  z a r a z a  z a 
c z y n a  j u ż  u s t a w a ć ,  g d y ż  r z e c z y w iśc ie  istnieje in*
tylko w  4 ch  miejscach C zortkow skiego  i w  jednem  
miejscu Z ło c z o w s k ie g o  obwodu.

dność,  w jakich się chętnie między ludźmi głębiej rzeczy 
biorącemi zamyka. Ztąd też rozbiór interesów krajowych 
mniejszą nierównie odgrywał ro lę ,  za to wola ludu fran
cusk iego , jego  instynktu, dążności, nierównie większe. 
Konstytucya lipcowa, na którą mocno uderzał Książe, a 
którą dość słabo bronił p. Sismondi, wyprowadziła w re
szcie kwestyą reprezentacyi. Jakkolwiek obrona p. S is-  
mondego była s łabą ,  była jednak co do zasad dosyć mo
cną ,  aby pani Potocka dostrzedz mogła w zdaniach uży
tych przez Księcia na poparcie czynionych zarzutów, coś 
nakształt głosowania powszechnego. Podejmując z bystro
ścią sobie właściwą to spos trze ien io ,  wyrzekła słowo 
suffrage u n iv e r s a l ,  które wówczas zdawało się jeszcze 
wyłącznie do Russa należeć ,  i spytała się Księcia, czy- 
liby takowy za niepodobny nie uw ażał?

Na zapytanie odpowiedział z zwykłą spokojnością, źe 
w samej rzeczy niepodobieństwa nie upatruje żadnego, 
lecz że wykład opinii, które ma w tym względzie, jes t  
za długi i suchy aby niemi chciał zajmować je j  chwile.

—  Pozwól mi Książe, r zek ł  wtedy p. Sismondi, abym 
dla objaśnienia pani Potockie j, powiedział jej to co zrana 
mi jeszcze  pow tórzy łeś ,  o zasadach republikanckich.

—  A na co się pan niezgadzasz, r zek ł  Książe. I owszem, 
sam powiem to z chęcią pani hrabinie. Tak je s t ,  mam 
przekonanie , źe dążnościom Francyi odpowiadałaby na j -  
lepiój Rzeczpospolita na zasadach Cesarza mego stryja.

Tak zwykle wyraża ł się Książe, gdy mówił o Cesarzu 
Napoleonie.

P rzerwała  się rozmowa.... A cóż u l icha! zawoła może 
niejeden z czytelników, znowu w najciekawszój chwili....

P raw da; w najciekawszej dzisiaj,  lecz nie wówczas 
powtarzam. P rzerwała s ię ,  a raczej skończyła ,  lecz tym 
razem nie z mojej winy.

Powiedziawszy bowiem przytoczone powyźój s łow a ,  
w sta ł książę Bonaparte ,  a pożegnawszy panią Potocką i 
serdecznie ścisnąwszy za rękę p. Sismondego, wyszedł.

Po chwili opuściłem i ja  salon p. Potockiej, a zapa
liwszy cygaro znalazłem się pod kolumnadą. Na dziedzińcu 
s tały konie Księcia trzymane przez groom a, obok nich 
Książę z Majorem. Ten ostatni zatrudniony był oglądaniem 
wierzchowców. P ływ ał w swym żywiole major i ła two 
wyczytać można było na jego  twarzy zadowolnienie zna
wcy.

Rozsiawszy się z majorem, spostrzeg ł  mnie Książe.
~  Riemiałbyś pan ochoty zrobić małej przechadzki? 

FZe EJz^stiP‘wszy ku mnie i dobywając cygaro.
—  b uzę Księciu , odpowiedziałem —  niepotrzebuję mó

wić czy byłem kontent.
—  W ięc dobrze ,  poszlę konie moje gościńcem, a my 

pójdziem piechotą. Spotkamy się z niemi, na zakręcie. 
Lecz pan sam powrócisz.

—  Z największą chęcią]; będę miał zaszczyt odprowa 
dzić Księcia.

Dawszy stósowny rozkaz służącem u, Książe zapalił cy
g a r o ,  wziął mnie pod ram ie,  i wyszliśmy.

Z uprzejmością wypytywał mi się w d rodze ,  o miejsce 
urodzenia, moje położenie , nauki i inno szczegóły. Zda
wało mi się źe te ,  które mu o ówczesnej Rzeczypospo- 
htej krakowskiej dać byłem w stan ie ,  interessowały go 
bardzo. Wspominał bardzo chwalebnie o Polakach, jako 
0 wiernych towarzyszach sławy jego  stryja. Mówił na
stępnie o pobycie Cesarza w Polsce. Na szczęśc ie ,  nie 
dawno czytałem był wtedy B ignona, z którym nie zawsze 
zgadzał się w zdaniu Książ0- Zawsze jednak świeża pa
mięć tego dz ie ła , pomogła mi do utrzymania rozmowy, 
której polityka Cesarza Napoleona była przedmiotem.

Minęło też niebawem dobre półgodziny, i spostrzegliś
my konie czekające na wyznaczonem miejscu.

—  Powinienbyś mnie pan odwiedzić w Thun ,  rzek ł  
z dobrocią, pogadalibyśmy z więcej.

Podziękowałem za tak łaskawe zaprosiny, ale oświad
czy łem , źe bałbym się narzucać moją osobę w chwili,
gdzie rewia wiele czasu zajmować mu będzie.

—  O nie w cale ,  proszę mme odwiedzić i to na dni 
kilka. Z resztą, dodał, nawet ua rewii nie będę tak bar
dzo służbą zatrudniony, abym duźo w° ln0go nie miał 
czasu.

Kilka pytań które o wojsku szwajcarskiem zrobiłem do
prowadziły nas do koni. Pożegnał mnie Książe, postąpił 
kilka kroków, lecz z wróciwszy się nagle:

—  Czy znasz pan moją m atkę? spytał.
—  Nie Mości Książe, n ',® ’oiałom nigdy szczęścia

widzieć nawet Jej Królewskiej Mości.
—  Gdziekolwiek ją pan spotkasz, przedstaw sie jei 

rzek ł  Książę. . .
_  Nieomieszkam wypełm*5. lak zaszczytnego rozkazu, 

jeżeli Książe jesteś tego zdania , źe dzień dzisiejszy o -  
tworzy mi wstęp na pokoje królowej.

—  Tak jest, zamelduj się Pan w mojem imieniu.
To powiedziawszy Książ0 wskoczył lekko na siodło, 

pozdrowił mnie ręką, i puścił się galopem rzuciwszy te 
wyrazy:

—  Do zobaczenia w Thun.
Patrzałem za nim dopóki nie zginął mi z oczu. Major

przypomniał mi się z swojem wykrzyknikiem, gdy Ksią
że podobnym galopem wjeżdżał rano na dziedziniec 
w Schintznach. Czyliź wtedy myśleć mogłem aby Książe 
Ludwik Napoleon Bonaparte, którego chcąc poznać do 
niewinnego uciekałem! się forte lu ,  podobne mi rzucił  
w wieczór p o ż e g n a n ie ?  Jakiegoż to dziwnego zbiegu o -  
koliczności na to trzeba było! Przypadek, i sarn tylko 
przypadek kiedy chce, z piasku bicze k ręc i ,  pomyślałem 
sobie.

W racając , blisko już  kąpielnego zak ładu , spotkałem 
państwa Sismondych i panią Potocką idących naz w v ez a i-  
ną wieczorną przechadzkę.

D S i m o n , ’ k,°n, ten t jeStCŚ Ze , n u i e > rzeW śmiejąc się
mej,,k0 B»-

gdybyś mi pan chciał zdanie swoje o t w o r z y f  J  ’
0 tem właśnie Księcia przekonaniu które było głów nem 
jak mi się zdawało jabłkiem niezgody gw w nem

Fra"Cyi- a b» ” P .r ó m  p r S P° $
dadzą ą pogodzić się zasady tych opinii nie

Gdyby kto spytał się był wtedy wszystkich ludzi po
litycznych we Francyi, a nawet tych, którzy w pismach 
republikanckie objawiali opinie, tę samą podobno otrzv 
małby był odpowiedź.

Okoliczności nie pozwoliły mi rrdać się do Thun 
W  r. 1849 w miesiącu grudniu, a zatem trzynaście lat

1 pół od dnia który opisałem, Książe prozydent Rzeczy
pospolitej francuskiej, przejechał szybko koło mnie w Pa
ryżu. Znalazłem go o ile z jednego  rzutu oka sądzić 
m ogłem , bardzo zmienionym. Lecz jakże odmienną była 
Francya?  Była Rzecząpospolitą z powszechnein g łoso
waniem. s

W  dwa lata później jeszcze, gdyby był p Simondi 
nie byłby się już pytał: czy może się zgodzić Rzeczpo
spolita z zasadami cesarskiemi?  byłby sobie postawił
pytanie: v

Jak długo?...

Maurycy Ma\ n.



Z  zestawienia odnośnych dat numerycznych oka
zuje się zresztą, że zaraza na bydło podczas osta
tniego grasowania w kraju koronnym w 4ch obwo
dach i i  7 tu miejscach liczących 3 3 1 1  sztuk bydła 
dotknęła w ogóle 7 1 7  szluk , z których 2 0 6  w y
zdrow iało, 463  odeszło , 17  dla konstatowania i u- 
śmierzenia zarazy zabito, a 31 w wymienionych w y
żej 5ciu miejscach pozostało jeszcze w stanie choroby.

W iedeń 19 paździer. J. c .  Mość przeniesie się 
do Zamku dopiero w początkach przyszłego miesiąca 
na zimowe mieszkanie. Z powodu wcześniejszego 
niż program zapowiadał przyjazdu N. Pana, wielu 
członków rodziny cesarskiej zmieniło również pro- 
jekla podroży. Rodzice J. C. Mości przedłużą po
byt swo, w Schónbrunn. * F

~~ Rozkład poborowy wojskowy w marcu mający 
byc rozpisanym, nastąpi na podstawie obliczeń sta
tystycznych nakazanych przez ministcryum, które 
mieszczą w sobie rezultata ostatniego poboru woj
skowego i w których obrachowano ludność wedle 
wieku i rekrutów dostawionych obowiązkowo, tu
dzież ochotników i tych, którzy dla wad^fizycznych 
nie mogli być do wojska przyjęci.

— Żegluga parowa na Dunaju coraz się zwiększa. 
Z początkiem wiosny budować ma towarzystwo sto 
nowych gabarów, które będą statkami parowcmi ho
lowane , bo dotychczasowa Jiczba|statków przewo 
zowych pod ciężary niewystarcza.

— Stępel od obwieszczeń przynosi znaczne do
chody od czasu dwuletniego trwania swego i prze
nosi znacznie dochód od stępia kart.

—  Postanowiono przywrócić przyboczną gwardye 
węgierską; na koszary oddadzą jej znowu pyszny 
P&<Fac koło Burgtnor. Większa część dawnych jjwar- 
dzistów miała udział w rewolucyi, w skutek tego 
gwardyę usunięto a pałac żandarmeryi oddano. Do
wody wierności, jakie Węgry dały znowu w osta
tnich czasach, wyrodziły myśl przywrócenia tej gwar- 
dyi, zmienią tylko zasadę organizacyi. Dotąd człon
ków tej gwardyi wybierano z pomiędzy zdolnych 
wysłużonych oficerów, jak to dotąd robią w gwardyi 
niemieckiej. Gwardya przyboczna włoska, przed kil
ku dopiero latami zwinięta, także ma być przywró
cona.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

C  25

nego w  dotychczasowym składzie jego , lub też 
porozumieniem się między obiema głów iem i mocar 
stwami niemieckiemi. Rie * po8taw ił jed„ak
i na tej drodze znamienite trudności/Obie .trony 
ę.wne postawiły się rzeczywiście w takiem położę"
mu,  ze me wiadomo j* k poradzić. Kied
no o kongresie wybranym łiandIujących i prźeZ
mysłowcow, a któryby jakj- rozjpmcz/ / aprojPkZ®_
w ał środek to zapomniano, że właśnie polityczna 
część tej k w est , , ,  ą n,e dająca się tu pominąć je!* 
głownem jabłkiem niezgody; „ikt nie przeczy dobro-
' Z"?S r n « ml,niVm ? m. Diateryalnym łączą
się z u rzy . , .?Przestrzenieniem dotychczaso
wych węzłów- J ^ ę l i  zw raCa się uwagę na zwią
zek mcmiecKi, nie należy • • . •
szłoby rzeczywiście tJ& ? * pom a*ć’ ze w^ sn,e.* am 
dwoma mocarstwami..,.* 0 porozumienie się między

— Wyrokiem sądu krx,~- . . . . . .
sprawie lir. Henrykay,? ,na,ne2 0 drugiej mstancyi 
azety konsty tucyjnej  n I/'"?*! byJ:e£ 0 redaktora

me dwóch mow „me ndan 28 WydrU T
wyrok le j  instancy.' skaz,??'0 i P°|wi?rdł!onJr znstaf 
a o. Bard, Ichon ». t o n  ^ . cy ,lr- Arni»>a na 3 0 0 tal.

W arszaw a 19  października. Rada Administracyj
na Królestwa postanowiła co następuje: Wyrzeczo
na postanowieniem Rady Administracyjnej, z dnia 2 7  
kwietnia r. 1 8 3 8 ,  konfiskata majątku Augusta Cha- 
chulskiego, przez wzgląd, że on w czasie rewolucyi 
1 8 3 1  r. zachował się spokojnie, i jedynie uciekł za 
granicę, unikając odpowiedzialności kryminalnej jako 
obwiniony o wspólnictwo w zbrodni morderstwa do
konanego na osobie Szczawińskiego, w drodze łaski 
niniejszem cofniętą zostaje na podstawie zasad po
stanowieni* m, z dnia 2 9  czerwca 1841 r. wskaza
nych. Wyżej wymieniony Augustyn Chachulski, na 
mocy niniejszego postanowienia, od daty dzisiejszej 
przywrócony zostaje do używania praw cywilnych.

— Wczoraj zachorowało w Warszawie na cholerę 
osób — wyzdrowiało — umarło 3 , pozostaje —

N  i e r n c y .
Urzędowa Gaz. Hannowerska  nader jasno i tra

fnie maluje obecny stan sprawy celnej w Niemczech 
w następujących wyrazach:

„Jeżeli nadzieja utrzymania Związku celnego, jaką 
Prusy wedle ostatniego swojego okólnika, żywią je
szcze, (opiera się jedynie na tern, że rządy koalicyi 
wypełnią wreszcie warunki stawione przez Prusy, 
w tedy spotka ją zawód z pewnością. Również tak 
dobrze niemożna oczekiwać, iżby s ;ę koalieya bez
względnie warunkom pruskim poddała, jak aby Pru
sy od nich odstąpiły; trzeba wreszcie przyjąć jako 
konieczność, że odnowienie Związku celnego w po
łączeniu się jego ze związkiem podatkowym fHan- 
nower, Oldenburg, Brema i Id.), a z zupełnem w , ł ą 
czeniem Austryi, nie ,da się doprowadzić do skutku. 
Nie można też tern mniej liczyć na przystąpienie do 
Prus kilku z dotychczasowych członków związku 
celnego; takowi związani są bądź to nowemi umo
wami, bądź też inne rządy usiłowałyby przeprowa
dzić myśl, że Związek celny istnieje, a Prusy tylko 
zeń wystąpiły przez wypowiedzenie swoje. Żamysł 
ponowienia i rozszerzenia związku celnego z niewie- 
lą państwami tak debrze by napotkał nieprzełamane 
trudności jak i z wieloma bez Austryi, oba te proje- 
kta podobneby w yw ołać musiały zajścia. W ielka ró
wnież jest wątpliwość pod względem utworzenia no
wej grupy celnej ze strony państw koalicyjnych aż 
do zupełnego a dziś jeszcze nie wykonalnego połą
czenia się ich z Austryą, sama nawet Austrya nie 
życzy sobie tej nowej grupy celnej, a G azeta  Vossa 
donosząc o tern, twierdziła zarazem, żeby się temu 
Austrya w porozumień u nawet z Rosyą sprzeciwia
ła . Słusznie to odzywano się już gdzieindziej, że 
rozstrzygnięcie sprawy celnej na drodze pokoju, za
leżeć będzie jedynie na odstąpieniu ze strony Prus 
od traktatu wrześniowego, a utrzymaniu Związku cel-

p. Bardclebea na 1 0 0  t S X i r v!
sławiwm *̂ r" k !'udnik Jahn zwany starym Janem
lv W- )e° napoleońskich, a wydoby-
marł y 1 - Przez Rf,jn» nic rniecki w Frankfurcie u-marł w hreiburgu w 7 4  r ^V(tja

u r ~ w Ł,SI’ą ee Ernes‘ Sasko-Altenburgski

-  Drugie rozporządzenie darmstadzkie « wasach

l Z ! l Z T J ‘ k0W‘ k , 6 ny
— Rząd Kassilski odebrał 8  osobom konsensa na

! S S r",?«,ako W1.lrnie 5551 t0’ iż C) P0ZW(d>li w  iatach 18 4 8  i 1 8 4 9  odbywać u siebie polityczne I r o m a
dzema. Rada miejska oparła się wykonaniu tego posła
nawiema , za ło ży ła  przeciw niemu protest f w  '
du, .z na mocy prawa jej tylko służy  moc wydawania i odbierania konsensów. wyuawa-

zoItałKzaęf o rS5.żGOptl "  Stuł<Sardzie aresztowany
z pism « niego jedoogo
glądać swoich k.iLr policy, p r .e -
s i ę  k o m u  t e n ż e  p r ^ e c j - ś j -  1. ^ /  w  c c l u  d o w i e d z e n i a

Ten r o f  k w e s t y u n o w a n ą  b r o s z u r ę
_ m Jen*Lan,onciere, bawi od dni kilku w Frankfurcie 
n. M. otrzymał on karlę pobytu na 2  ty g o d n ie  i S ę 
ka n.t księcia Jomville i księżnę Orleańska Po«eł 
francuski żądr.ł, , i e jego wydaieiia

B a n i  a .
Sprawa następstwa tronu w Danii przes ła  z pola

dyplomatycznego na drogę ustawodawczą. S e jn ,  w K o-  
* fBS,?ny Przt /  ministra -  prezydenta pod 

chorobę króla odczytane miał sobie pismo królewskie 
tyczące przedewszystkiem tego prz dmiotu wraz zza-’ 
projektowaną zmianą konstytucyi pod względem po-

u f s ię b naffjV g?k '^ ? .yscy kre"n1“E i  i^lalsi zrze* I ok ^ yk ów  w i f i . * ? , S g o w a n ^ h ta‘k° d b y ł 8,'« w *rdd 
 ̂ v kiefia a Pi tronu duńskiego w y - okręgu Paryża. Z a p rfv bvc?em * k°rp °racjj 12go

ale „Jaśnie *w stoiku oalaluiej
ny i pozbawiony nielylko praw daiedaicanycb a K l  
wet prywatnego mienia swego. *uyui, ate na-

zasiędzie. Slub królewski odbył się skrycie zaraz po
kirhCl|?nteVen P° i. d̂sted.t » fi^zie naród duński po wiel- 
kich natężeniach, upojony zwycięztwem mało dał
konstvtuc’v f  CZS mim° "aj demokra‘yfzniejszej 
stawiały miedzv wyobrażenia monarchiczne
stawiały między dworem i narodem nieprzebyta za
porę W ostatnich dopiero czasach k ied /sp ra w a  na- 
stępstwa żywo zajmować zaczęła umysły, poruszono 
małżeństwo królewskie. Arystokracya wystąpiła z m"- 
naw.sc.ą ku nie, z samej zasady rasow ej,1̂ lan śre-  

,z powodu naruszenia ustaw krajowych, które n ie  
|nają  małżeństwa na lewą rękę, lud zaś dla tego
■sie s" n y W.0lT’SCl mow,enia j P ia n ia ,  nastręczyła 
osobę u  i '  targnięcia się na wysoko postawiona
aaS i e i  S ,nnaeLDanner ma ,at 4 3 ’ iest ° ‘y*a i by-  szczanińa ■ p 5k™ ’ owszem ma postać żony mie-
ktoVycTz r m,C.Ck,eg0- P0S,'ada ona ki,ka j ^ y ków,
młodu i naderWz°HC,ą Dab/ ła  w ,P?drd**ch sw oich za  
bez w p ły wu n a z d*oi e,  które podobno nie było  
konstytucyi nailibefainbT- -• krwla w  zaprowadzeniu
- c , Ł i  i i i  £ i " rw ' e- x * i-
ubo sposobność do tego leży ići L n  l jej zemsty> 

Tc kilka „ „ y j .  slan„
rr,ec*y w U .n „ ,  erry nMl,p i .b d y k .c y ,  k, f ,  
uznanie jego żony królową, bo dzisiejsza n iepewno?/  
stawia dwor w przykrem położeniu i nie k s t  bez 
wpływu na sprawy krajowe.

F r a n c y a .
P aryż  16  października. Dzisiai o imdz „ 

Pudnia 121 salw działowych i ude^ze^ie we wsz/s°t‘  
kie dzwony zwiastowało przybycie Ludwik. vV  
« » .  d .  „ . l icy .  w  - M k V S ?  d « ™  ‘ 1 5 * 8 1 :  
eansk.ej w  której wznosił się pod boga ten, w ezgło

wiem z orłem na przodzie tron z granatowego aksa-  
mitu, zebrane już były półgodziną pierwej wszyst
kie władze. Po prawej stronie tronu Senat z nr» 
zesem swoim, księciem Hieronimem na czele, no l e i
Ł ;  " Z rr d* ” rZe Pl,dR.llauU. Ministrowie i prezes Rady Stanu na stopniach 

t • lroDem> adjutantura z tyłu. Inne miejsca za
pełniało duchowieństwo z arcybiskupem paryskim 
sądownictwo, W. oficerowie legii honorowei ze ’ 
im kanclerzem, sztab gwardvi narodowó: • sw o-
■cl, prefekt po’licyl itd f  Z  “n . S ‘Z , Z
ze Hieronim, ministrowie, arcybiskun i nrc 
kich c ia ł państwa w yszli na peron dla m fJ i ' T 1® 
cia prezydent, który z.a w eS m i„P "  ksi^  
ZOPUI okrzykiem „niech iyjŁ S . , 2 “z t  i E ^

czynku wyszedł na dziedziniec I « P° kro‘kim odpo- 
nister wojny, jenerałowie i .  r  ! .,ad,f na k°ń. Mi-  
rzyszyli. y ’ jenera^ wie ‘ adjutanci sami mu towa-

W tych dniach rozpoczną się obr . 
następstwa, a lubo nie ulega W ą t p u j .  ., P1 
ich wypadnie powoi, rządu już pr2ea ’ ni *
ku przywodzcom powstania niemieckich prowincyj  
monarchii do których głownie jIC g g yi
stenburgski, w szakże podług w 8zelkj prawdopo
dobieństwa, z okazyi U stę p s tw a  t onu przyj
dzie mowa o n edawnem małzcn8tvvje kr(jja

Donosiliśmy w swoim czasie, j4 u. df(. , y krrf,ew_ 
sk.e, w sierpniu odbyte,, hrabina Danner żona króla 
tow arzyszyła  mu, nigdzie wą*akże urzędownie przyi-  
mowaną me b y ła ,  ktika objawów prywatnej przy
chylności ku nil j mile widziane by ły  przez króla, ale 
małżeństwo to nie uznane do(ąd  ̂ ignorowane przez 
możnych, nienawidzone przRz tud> mo£e by^ jeszcze  
powodem wielu kłopotów, 1 °no zapewne jest n r /v -  
czyną krążących obecnie wieści o z łożeniu koronv 
jak skoro ksiąze G lu ck sb u ^ k i uznany będzie na^ 
stępcą tronu i g ło w ą  przyszfe l dynastyi Nie ód rve  
czy  przeto będzie J o W d r f e ć o  h r l b S e  
Danner, które wyjmuj my « “b ie r n ie j sz e g o  rozbioru 
buw kidj.*’ Unj,eszczoncS° niedawno w Gaz. augs-

Trzydzieśc i d w ie  broszur w y s a ł 0 których nrzpd-  
nnot mniej w ięc e j  stanowi hrabi,la D annJ .  nPekt({re 

. nic,‘ w  tys iącznych  ro z esz ły  8;„ kr8i u e /r /cm -  
p a r z a c h ,  a polemika trwać będZje pod . .
dem tak d łu g o ,  dopóki w y w y ż s z e n,e hrab[n a 9

cz e n T r yIuSb '7 T l- m’-e T “óTaJz  f rzeciwnikdw do mil-  
* Pióra zdzierającego się
dowiaduje f * / 85 G f z e t e  AW*fUr9*kq przytoczonych  
Ludwika i^ Sl^’ ż o n a  kr° du,'lskjeg 0 zw aya 8,ę 
nvch d e se t  SSmUSuinf ’ v a Z.6 bliskich teatral- 
aż do stor.  ’ Przec,!odzfl c r°zne koleje losu, doszła  

pni tronu i kto wie czy  jeszcze  na nim nie

stylli, prefekt S e k w a n y ^ B e r g e r " ^ ^ * PJ aCłia' 
palności miał przemowę osnowaną na wyrażeniach 
ostatniej mowy księcia prezydenta w Bordeaux. Po 
mm przemówił p. Delangle prezes rady municypal- 
nąj... Od placu Bastylli wspaniały pochód rozwinął
lę już w całej okazałości. Otwierała go gwardva 

narodowa konna pod dowództwem pułkownika mar
kiza Coulaincourt; za mą jechał wódz gwardyi na-

ków przed orszakiem jenerałów w liczbie okoJo Tn  
i mnóstwa obcych oficerów. Za niemi postępował 
drugi szwadron gidów, dwa pułki ułanów, dwa dra 
gonow, 2  kirasyerów; dalej baterya artyleryi, 2  puł 
ki karabinierów i konna gwardya republikańska. Prze
pyszny szwadron żandarmeryi Sekwańskiej zamykał 
pochód. J

Cała ludność stolicy i przyległych okolic wylała  
się na bulwary i ulice przyległe Tuilleryom. Dosyć 
powiedzieć, że około 3 5 0 ,0 0 0  obcych przybyło na 
dz.en dzisiejszy do stolicy, aby sobie wyobrazić jak 
ogromny być musiał ścisk tłumów na tej całei prze-  
strzeni. Przyjęcie w dzielnicach zw łaszcza robo
czych było entuzyastyczne, okrzyki „niech żyje Ce
sarz!" rozlegały się w tej stronie, a kobiety powie
w ały  chustkami. Na bulwarach Monmartre, ^Vło— 
skini i Magdaleny, przyjęcie było nieco zimniejsze.

Żaden nieszczęśliwy wypadek niezakłócił publi
cznego porządku; parę tylko drobiiejszych faktów 
przechodzi z ust do ust. I tak mówią, że pewien 
legitymista aresztowany został za to, że przeszka
dzał komuś innemu wołać „niech żyje Cesarz “ a n 
de C.... przytrzymany na bulwarze włoskim* nr ze z 
gwardyą narodową z Batignolles za nieodkrveie oto  
wy w chwili przejazdu księcia prezydenta. p ierw sz l  
piętro domu ktorego dół zajmuje s ła w n .
Cafe de P a r a ,  j . L
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do przejścia orszak*1 m ieszkanie to za jm ow ał .  W ie'  
czór  zn aczna l iczb a  Uomow i w szy s tk ie  gm achy rz ą 
d o w e  b y ły  o św ie tlon e .  .

Z r e s z t ą  najpiękniejsza jesienna pogoda p rzyczyn i
ł a  s ię  do uświetnienia  dnia tego.

—  Z  ostatniego spraw ozdania  banku francuskiego  
okazu je  s ię ,  ż e  w  ciągu z e s z ł e g o  m iesiąca zap as  g o 
to w izn y  zm n iejszy ł  s ię  w  P aryżu  o ‘i 3  milionów,  
w  bankach filialnych o 1 0  mili., ob ieg  zaś  banknotów  
z w ię k s z y ł  się  w  P aryżu  o 1 3  mili. na prow incyi o 
C'/a “ ilk C a ły  za p a s  g o tow izn y  w y n o s i  dzisiaj 5 8 6  
mili., banknotów w  obiegu j e s t  za  6 3 5  mili.

II  o s  s  y  a.
N P a n ,  dnia 2 1  w rześn ia  ( v .  s . ) ,  w  rza s ie  pobytu  

s w e g o  w  E l iza b etg ra d z ie ,  z n a jd o w a ł  s ię  na kośc ie l
nej paradzie  pułku k irasyerów  i w y s ł u c h a ł  liturgii 
św ię te j  w  k ościt le  B  >ga I lodziey; poczem r a c z y ł  od
być  przegląd I g o  batalionu, oraz 8  i 9 e j  roty pułku  
Tom skiego s trze lców , i z n a la z ł  o d d z ia ły  te w  w y b o r
nym porządku. N astępnie  J. C. K. M o ś ć ,  r a c z y ł  być  
obecnym p rzy s tr ze la n iu  do celu l e j  d y w izy i  arty le -  
ryi konnej. D. 2 2  J .C . K .  M ość ,  r a e z \ ł  odbyć mu
sztrę  zebranych  pod m. Elizabetgradem  w ojsk  I g o  
r e z e r w o w e g o  korpusu jazdy, w r a z  z  a r ty le ry ą ,  i zn a
l a z ł  w o jsk a  te w  celującym  pod każdym  w zględem  
stanie i w  odznaczającym  s ię  porządku.

zagraniczna.Kronika m iejscow a i
K r a k ó w  21 paidz. Wczoraj 15to-letni uczeń krawiecki Z. 

idąc rynkiem , tknięty został apopleksyą i natychmiast żyć 
przestał.

—  Prawie corok pod zim ę, kiedy kopią g lin ę , zdarzają się 
przypadki zasypania przez nieostrożne wybieranie jam  w obsu- 
wistym gruncie. W  tych dniach 4 młode dziewczęta i jedna 
kobieta wybierając glinę w Zabierzowie zasypane zostały. Dwie 
dziewczyny zdołano jeszcze wyratować, reszta nie wróciła już 
do życia. Podobny wypadek zdarzył się w W itkowieach, gdzie 
ziemia zasypała jednego chłopa.

—  Piszą nam z Jasielskiego : „Wyczytawszy w kronice 
Czasu wzmiankę o czarnćj kości wielce pomocnćj przy uką
szeniach jadowitych gadzin, a znając sposób przyrządzania ta 
ko wćj, powodowana ludzkością, pospieszam z udzieleniem tego 
sekretu, którego skuteczności nieraz doświadczyłam: bierze się 
nog i p rzed n ie  w ołow e od  ko lan a  do d o łu , k tó re  od a rłszy  ze 
skóry, maczają się w bardzo  gęstój g łin ie , ta k , £eby się w ma 
grubo obrały, i następnie kładą się do pieea tak gorącego, jak  
na chleb razowy; gdyby po chwili glina cokolwiek popękała, 
należy powtórnie gliną zasmarowaó szpary, i potrzymawszy 
w piecu tak długo, jak  dla upieczenia ehleba razowego, wyjąć, 
i gdy ochłodnie, z gliny oskrobać, poczśm użyć już można tćj 
kości, przykładając na ranę odpowiedniej wielkości odłomek."

— Składki na budowę posągu marszałka Radeckiego w P ra
dze doszły obecnie do 2 8,000 zlr., a licząc do tego 100 cen
tnarów spiżu ofiarowanego przez Cesarza JM ci z dział na 1 ie- 
moncie zdobytych, okazuje się dostateczny fundusz na proje
ktowany pomnik i czeskie towarzystwo sztuk pięknych poleciło 
już wygotowanie modelu. Sam posąg będzie roboty Emanuela, 
podstawa zaś Józefa Maxa.

—  C z y ta l iś m y  w  d z ie n n ik a c h  p r u s k ic h  i  w  Lloydzie w ie  e 
s k im , iż  k to ś  c h c ia ł  w  to w a rz y s tw ie  z a b e z p ie c z e n ia  ż y c ia  w  L o n -  
d y n ie  z n a c z n ą  s u m m ą  z a b e z p ie c z y ć  ż y c ie  k s . L u d w ik a  N a p o le o n a  
n a  d w a  ty lk o  m ie s ią c e ,  a  p o m im o  z n a c z n ć j p r e m ii  p rz e z  m e g o  
o fia ro W a n ć j,  b o  1 ' / 2 “/o  m ie s ię c z n ie ,  z a k ł a d  z a b e z p ie c z e n ia  o d 
m ó w ił  p rz y ję c ia .  T y m c z a s e m  t ry u m fa ln y  w ja z d  K s ię c ia  P r e z y 
d e n ta  d o  P a r y ż a  p r z e k o n a ł ,  ż e  z a k ł a d  L o n d y ń s k i  k o rz y s tn y  o d 

r z u c i ł  z a r o b e k .
—  Tegoroczna opera włoska w Petersburgu złożona jes t jak  

następuje: Mario i Tamberlick tenory, Ronconi i De Bassini 
barytony, Lablache i Tagliafico basiści. Panie Cruvelli, Medori 
i Marrai soprani, pani de Meric contralto. Jestto  dzisiaj nie
wątpliwie najlepsza w  Europie trupa włoskich śpiewaków.

—  Towarzystwo muzyczne holenderskie rozpisało konkursa 
na rozmaite kompozycye i uwieńczyło z pomiędzy wielkićj li
czby nadesłanych następujące : 1) hymn na męskie głosy i dęte 
instrumenta, 80 zł. hol. 2 )  U wertura, międzyakta i chóry do 
tragedyi „Lucifer“ , przez J . van Vondel, 2 00 zł. hol. 3) So
nata na organy, 4 0 zł. hol. 4 ) Sześć pieśni na sopran, alt, 
tenor i b a s , po 2 5 zł. hol. W  tćm wszystkiśm niemasz nic 
szczególnego, ale gdy przyszło do rozpieczętowania nazwisk 
uwieńczonych kompozytorów, okazało się, że wszystkie nagrody 
przyznano jednćj i tćj samćj osobie, tj. organiście J .  A. van
E y k e n  z  A m s te r d a m u .

  -yy (]n;u 2 9 z. m. w dzień S. Michała ogłosił Papież
w  a p o s to ls k im  s z p i ta lu  Ś . M ic h a ła  w  R z y m ie  t r z y  d e k r e ta  b e a 
ty f ik a c y jn e . D w a  z  n ic h  z a w ia d a m ia ją ,  ż e  n ie m a sz  ż a d n ć j p r z e 
s z k o d y  w b e a ty f ik a c y i  z a ło ż y c ie la  z a k o n u  P a s s y o n .s to w  im ie n ie m  
P a u lo  d e  l a  C ro c e , i  z a k o n n ik a  k l a s z to r u  Ś . J a n a  B o ż e g o  J u a n a  
G ra n d e ,  z w a n e g o  P e c c a d o r .  T r z e c i  d e k r e t  p o z w a la  n a  ro z p o c z ę 
c ie  p ro c e s s u  b e a ty f ik a c y i  f r a n c is z k a n in a  A n g e lo  A n to n io  S a n -  

d re a n i.
—  N a  p r z y lą d k u  D o b r ć j - N a d z ie i  w  t a k  n a z w a n y m  W a t e r -  

k lo o f ,  g tó w n ć m  s ie d l is k u  K a f r ó w ,  m ia n o  o d k r y ć  ż y ły  z ło te .  
G d y b y  w ia d o m o ść  t a  s ię  s tw ie r d z i ł a ,  t r w a ją c a  o d  d w ó c h  la t  
w o jn a  z K a f ra tn j s k o ń c z y ła b y  s ię  n i e b a w e m , bo je ż e l i  s ię  o n i

o p ie ra ją  n ie l ic z n e m u  w o js k u  a n g ie l s k ie m u , w sz a k ż e  n ie z d o ła l ib y  

s ię  u t r z y m a ć  p r z e d  n a p ły w e m  p rz y b y s z ó w  z  E u r o p y .
—  W y n a le z io n o  s p o s ó b  b ie le n ia  G u t ta  P e r c h i ,  c o  n o w e  p o le  

o tw o rz y  p rz e m y s ło w i w y ro b u  te g o  m a te ry a łu .  W  A n g l i i  z ro b io n o  
te r a z  p r ó b ę  u ż y w a n ia  G u t ta - P e r c h i  n a  p o s a d z k ę , k t ó r a  n ie  z o 

s ta w ia  n ic  d o  ż y c z e n ia .
—  P a n  K r u g  z  N id d y  w y b o rn y  d a je  s w o im  c z y te ln ik o m  

ź r ó d ło s łó w  w y ra z u  „ s z la c h c ic  . M ó w i b o w ie m : „ Sch la ch ticz  c z y li 
w ła ś c iw ie  S c ld a c h tsc h iitz , zw ie  s ię  w  P o ls c e  c z ło w ie k  z a c n ie  
u ro d z o n y ,  ż a d n ą  w y ż sz ą  g o d n o ś c ią  n ie  o b d a ro w a n y . Scldach tsch iitz  
z n a c z y  to  s a m o , co  p rz o d o w n ik  w  b i t w i e , b o  k a ż d y  Sch la ch t-  
schiitz  z w y k ł  b y ł  p rz o d e m  je c h a ć  i  p ie rw s z y  w  b i tw ie  n a  n ie 
p rz y ja c ie la  s t r z e l a ć 11. Ź r ó d ło s łó w  te n  p r z y p o m in a  n a m  o w e g o  b a 
d a c z a , k t ó r y  d o w o d z i ł ,  ż e  w  ra ju  m ó w il i  p o  p o l s k u ,  b o  A d a m  
z n a c z y  „ j a d a m 11, a  E w a  z n a c z y  „ j e w a 11, z  t ą  ty lk o  r ó ż n ic ą ,  ż e  
u  n a s  o w e g o  b a d a c z a  p rz y ta c z a ją  j a k o  p r z y k ła d  d z iw a c tw a ,  a  

t a m te g o  p rz y ta c z a ć  b ę d ą  w  N ie m c ze c h  j a k o  p o w a g ę .
—  W y c h o d z ie c  w ło s k i L u ig j  S t e r a r i ,  p e łn ią c y  o b o w ią z k i  

m ie rn ic z e g o  w  S m y rn ie ,  o d k r y ł  w  p o b l iż u  s ta r ć j  w a ro w n i ta m ż e , 
o lb rz y m i t e a t r  s ta r o ż y tn y ,  k tó ry  z d a n ie m  j e g o  w y b u d o w a n y  z o 
s t a ł  z a  c z a s ó w  S tr a b o n a .

—  R z ą d  d u ń s k i  u d z ie l i ł  w re sz c ie  ż ą d a n e g o  o d  d a w n a  p o 
z w o le n ia  n a  b u d o w ę  o lb rz y m ie g o  m o s tu  s ta ł e g o  n a d  S u n d c m  
p o d  S o n d e rb u r g ic m .

P r r y j e e n a l i  d o  K r a k o w a  Od dnia 20  do 21 p a ź d z ie rn ik a :  
Marciu K eszkiew icz  z tJwozimeo. Cezar  Ponia towski,  o. r . rad zca  
ta jny ,  z Drezna.  J a m e s  W .  Cook z Berlina.  E d w a rd  Col tazz i  z P a 
ry ż a .  Z y g m u n t  Peru ty ,  med* 1 rhir.  doktor, z Cieplic. Karol C rc -  
tel le z Drezna. J a n  K anty  Zuk  S karźew sk i ,  J ó z e f  R azborsk i  z W i e 
dnia. F e l ik s  MacudziiDki z E e c z y n y _ jf ran c iszk a  baronowa L e w a r -  
to w sk a  z Mysłowic. M a ry a  Kulikowska ,  Emilia  W ę g h u s k a  z A k w iz 
granu.  Wojciech S n ia tyńsk i  z Polski.

W y jech a li: A l e k s a n d e r  Kwiatkowski do W a r s z a w y .  Jó z e f  ba
ron L ew ar to w sk i  do O ł o m u ń c a .  E dw ard  Kloson do W ro c ła w ia .  
Karolina L o u v e t  do P a r y ż a .  Hopflingen ,  c. k. r a d z c a  g u b e r n i a in y ,  
do L w o w a .  Antoni D y d y ń s k i  do J a s ł a .

Kurs papierów  publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K ursa telegraficzne z  dnia 21 p a źd ziern .  Metaliki 5 -proo .  

9 4 ' / , .  — Metaliki 4 % - e r o o .  8 4 % . _  Meta i lfej 4 - p roo. 7 5 % .  — 
4-proo .  z 1839 r .  1 4 1 % . — 2 % -p ro o .  4 9 ' / , .  — 1-proo.  19% . 
z oiągn. z 1830 r .  250,  3 0 3 % .  — Angsbnrg  116 % . — Londyn
11 kr . 2 9 —33 P a ry ż  137. Akoye Bankowe 1344. — Akcye 
kolsi żel. półn. Kordyn. 2 4 0 . — Pożyczka  z r . 1851 lii. A 9 7 % , .  
B. 1 1 2 % .  O s t - D m a n  Dampfsch. 726.

K u r f t  k r a k o w s k i  23 październ .  Banknoty  91. — P rusk i  k u ran t  
103. — Im p e ry a ły  roa. 34 gr . 24. — Ruble s reb r .  100 V,. — 
D ukaty  19 z łp .  g?. 20 — L is ty  Król.  Pols, bez kup. da ją  1 0 1 % ,  
żąda ją .  — L is ty  zas t .  galio. z kupon, żą d a ją  9 1 %  dują 91. 
C w a n c y g e ry  s ta re  1 0 4 % ,  nowe 105.

K u r s  l w o w s k i  z dnia 18 październ. Dukat holond. 5 z ł r .  28  k r . — 
Dukat DOS. 5  z ł r .  34 kr .  — P ó ł im p e ry a ł  ros .  9 z ł r .  37 k r .  — 
Rubol ro». 1 z ł r .  52 kr .  — T a la r  pruuki 1 z ł r .  43  k r .  — Polski
k a ru n t  i p ięcioelo tówka 1 e f r .  22 Va kr . Q il ic .  liwty eas t ,  ca  1(K)
z ł r .  80 zSr. 20 kr .

K u r s  w i e d e ń s k i  * dnia 20 października — Metal iki 94 % — Nowa 
pożyczka. 8 4 % . — A kcye Banku wied. 1344 — A kcyo kolei żel. 
s i l .  2 1 7 . — Agio od z ło ta  2 3 % ,  od s re b ra  16.

K u r s  w r o c ł a w s k i  z d . 20 październ. Banknoty aus tryaok .  8 8 ' / , , .  ź. 
Banknoty  polskie 9 7 %  ż. — L is ty  zas taw ne  polskie daw ne  i 
nowo 9 8 %  d. — L is ty  z as taw n e  poznań. 4 %  105 % ż., dto 
3 j %  9 7 %  ź. — Kolej K r a k . -g ó rn e - sz lą s .  90ż .

n .  14,839 . O b w i e s z c z a n i a * .  0 4 2 3 )
RADA ADM INISTRACYJNA W .  KS. KRAKOWSKIEGO.

W y d z ia ł  dochodów  p u b lic zn y c h . S e k c y a  / .
Postanow iw szy  w  dniu dzisie jszym na sk u te k  w ykszanć j  przez 

c. k. D y re k c ją  fo rty f ikacy jną  potrzeby,  za jąć  na u ży tek  puhliczny 
pod w arow nia  na D ąbiu ,  oprócz objętych ogłoszeniem z duia 14 
lutego 1851 r . L. 1919 je s z c z e  nas tępne g r u n ta :

1 )  Morgi 2 sążni k w a d ra to w y ch  800 m ia ry  wiedcnskićj w  po
siadaniu wicozno-dzierżawnćm  J a n a  Burek będące, a  do gminy 
miasta  K rakow a ja k o  w łaśc ic ie la  g łów nego  należące.

2 )  Mórg 1 sążni kwad. 640 w łas n o śc ią  i w bezpośredmem uży t 
kowaniu gminy m iasta  K rak o w a  będące.

0  tein R ada  A dm inistracyjna  w ślad  a r t  .Igo i 4go u s ta w y  obo
w iązu jące j  o w yw łaszozen iu  na  u ży te1* publiczny z r. 1823 nimej-  
szein 3 -k ro tn ó m  obwieszczeniem w Dzienniku rząd o w y m  i gazecie  
miejscowej Czas,  kogo dotyczy,  u » lllda'n,ai

K raków  dnia 8 październ ika  .
(3 )  Prezes P. m c h a to te »k l- ~  ° ck r- Jcn- 11 astlewsln.

Nor 6366. C E SA R SK O  K R Ó L E W S K I  TRYBUN AŁ (1404;)
Wielkiego K sięstw *  krakow skiego .

»t , . . c „ r . I 8** w z y w a  majaoych prawo
Na zasadzie  a r t  12 ust. hyp.  * r  k ;m k o m „r „iku są & ,w ,m  po- 

-do spadku po śp. F ra n c iszk u  Bor* '0 % ^  . P
zo s ta łe g o ,  z ruchomości, gotowizny ,
alności  w Chrzanow ie  N. 344 tytafen. k . w j  i h łP » ‘« «»*e  ubezp.e-  
czone j ,  sk ła d a ją c e g o  sie -  o raz  ,Jłjccgo
a ty tu łu  urzędowania  śp. Franci** ktt Borelowskiego w e h a ra k te -

t y t u i u  Ul r icut iwi l l l iu H U .  r i t t l l l * '  , . t • , .................

rzc komornika sądowego rościli  s ukie % .  ? e cnsJ e do tejże k a u -
cyi lub w ogóle do jego m a s sy  spadk""®!- fth>’ w terminie miesięcy 
t rzech  z praw am i swemi do c. k. T ry  una u zg osili s ię ,  w  p rze 
ciw nym  bowiem raz ie  spsdek  ten *6 asza jącym  się sukcessori  m 
Marcinowi i Józefie Borclowskim kra .‘ s ' os t r .i,e zm ar łego  p r z y -  
znanym zos tan ie ,  p rzy  za rz a d z c n*u px J u a c^i summy złp. 1C00

r*\o

z realności N. 341 w Chrzanow ie  j a k o  kancy i  i p rzyznan iu  tejżo 
tymże z g ła s z a ją c y m  sie s u k c e s o r o m .

Kraków dnia Igo  w rześn ia  1852 roku. 
r o _3 % S ędzia  prezydujacy  J  K opyciński.
K J ° Z a  Sek.  W .  F łonczyńsk i.

*  I I  1 l i >  W I  i l l  l  U l i  i .

I n s e r s a f  j .

s m i L  s d k u p i  s
G. Ruszczyńskiego  

w c  L w o w ie
p r z y  u l i c y  D y k a s t e r y a l n e j  p o d  N r e r a  62 .  

o t r z y m a ł  św ieży  zapas  to w aró w  jes iennych  i z im ow ych ,  ja k o  to :  
m a te ry e  w ełn iane  na p ła szcze  d a m s k ie ,  zw ane l l im a la ja ,  Tiflis, 
P a r i s i e n n e ,  p ó ł s u k n a .  oz jw kasy  i flanelki w na jnow szych gu s ta ch ,  
Peruvicnne,  Brasile , Ellastique, Tyflc, raf inowane Baje ,  K orty ,  Bri
stole, również inne na jśw ieższe  suk ie n n o -w e łn ian c  wyroby  na u b ra 
nia męskie , — S ty ry j s k ie  Baje. w e łn iane  k o ł J r y  i sukna l iw ery jne ,  
w w szy s tk ich  używ an y c h  k o lo r a c h ,  k tó re  po najskromniej  zyeli 
cenach Szanow nej Publiczności poleca.

W ni li od K iakow aWielkiein K się -tw ie  K rakow skiem  o ćwierć  nuli od i 
je s t  do w ydz ie rżaw ien ia  od Sgo J a n a  1853 roku

W  PR Ą D 1M J mim FOLWARK
z gruntami,  dworem  mieszkalnym obszernym , ogrodem, zabudow a
niami gospodarczcroi inurowanemi,  z p ro p in a c ją  s k ła d a ją c ą  się 
z dwóch ka rczem  i browarem . — Bliższa wiadomość u w łaśc ic ie lk i  
kamienicy  pod Nrern 381 p rzy  placu Szczepańskim  w Krakowie 
zamic zk a łć j .  f ! 4 5 2 - l - 3 J

Piow róciw szy  k a p ła n  Z grom adzen ia  XX. Paulinów z Królestwa, 
k tó ry  p rzez 7 lat opiócz nauki religii i moralności ,  j ę z y k a  nie
mieckiego w instytucie  Inibramowskim płci w yższej  ż e ń s k i e j  
PP. N orbertanek  w y k ł a d a ł ,  życzy  sobie objąć obowiązek n a u 

czyciela  tychże  przedmiotów budź w d niu rodzic ie lsk im , bądź l a  
pcusyi płci  żeńskiej.  Szanow ni  Rodzice i Opiekunowie powziąść 
m ogą wiadomość w k lasz to rze  na S k a łc e .

( 1 4 1 4 - 2 - 3 J  Ksiądz B. R ze p czyń sk i.

C ? s t a t m e  W i n i l o R i o ś c i .

W i e d e ń  20 października.
w Osadzenie uwolnionego z Amboise Abdel Kadera 

w Brussa na brzegach Azyi niniejszej, to jest prawie pod 
muranii Konstanlyuopt la , i współczesna zmiana W. W e
zyra na korzyść partyi staro-tureckićj, zajmują mocno tu
t e j s z y  świat polityczny. Ze na ton ostatni wypadek Rosya 
i A u s t r y a  n i e  były bez w p ł y w u ,  to zdaje sią> pewna. Czy 
F r a n c y a  w y s y ł a  A b d e l  K a d e r a  do A z y i  m n i e j s z e j  w  z g o 
dzie z polityką tych dwóch dworów, czy przeciw nie , 
przyszłość pokaże. Położenie Turcyi jest w lej chwili dość 
ważne. Partya stara bierze górę. Czy zamiary swe szczęśliwie 
przeprowadzi? Czy nie będzie oporu wewnątrz? Czy 
Anglia spokojnie na upadek systematu Reszyda paszy przy
stanie? Te są kwestye, klóre niezadługo na scenę pu
bliczną wystąpią. Ze Austrya i Rosya działają w tej 
mierze zgodnie, niema wątpliwości.

Konferencye celne jeszcze nierozpoczete. Pełnomocnicy 
się zjeżdżają.

Pan minister Bach był dziś obecnym Radzie psńslwa. 
Idzie ciągle o organizaeyą polityczną.

P a r y h  1 8  p a ź d z .  Książe prezydent zajął Saint-Cloud 
i tymczasowo tam zamieszka. Dziś odbyła się tam rada 
ministeryalna, na której zajmowano się sprawą cesarstwa. 
Monitor donosi o wypuszczeniu Abd-el-Kadera, juk mu 
to prezydent w przejeździe przez Amboise osobiście o -  
znajmił Skoro stosowne przygotowania uskutecznione bę
dą Emir zostanie odwiezionym do Brussy i tam kosztem 
Francyi odpowiednio stanowi swemu utrzymywany.

P a r y ż  19 października.  Sonat zwołany jest na dzień 
4ty listopada, dla naradzenia się nad ogłoszeniem cesar
stwa; stosowne Senatus consullum ma być następnie prze
dłożone pod głosowanie zgromadzeniom wyborczym, a 
Ciało prawodawcze dozierać będzie regularności głosowań

Renty 4'/,,% 106. 9 0 . - 3 %  82. 20.
—  Depesza z Brukselli 19go b. m. donosi: P. Brou- 

ckere zwrócił stanowczo upoważnienie do utworzenia no
wego gabinetu.

—  Królowa hiszpańska w dzień urodzin swoich, uła
skawiła wszystkie osoby, zostające pod śledztwem za 
przewinienia polityczne i drukowe.

— Gaz. Tryestska  donosi z Aten: c. k. austryacka fre
gata „Bellona11 pozostanie na żądanie królowej na kotwi
cy w przystani Pyraeus tak długi, dopóki flota angielska 
przebywać będzie na morzach greck ich .

S P O S T R Z E Ż E N I A  M E T E O R O L O G I C Z N E .
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